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Zaznaczamy że pismo nasze rozchodzi się po całej Polsce i zagranicę. jest organem 
niezależźnem, broniącym stanowczo naszych najżywotniejszych praw przez co zasłu- 
guje na poparcie i jak najszersze rozpowszechnienie. 


Od nas samych zależy skuteczność obrony naszych interesów. 


Administracja „Jedności“ 
Kraków. ul. św. Filipa L. 6. parter. 
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Z nowym rokiem rozszerzyliśmy Samopomoc lekarską przez wprowadzenie Giatermii. 
czynnej codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9-tei do 15-tej. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, cinerytów 

i ich rodzin oraz wdów. sierot. otwarty codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 

dziny 14-tej do 19-tej. mieści się w gmachu województwa Basztowa 22 w parterze 
na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże djatermja, lampy Kwareowe, oraz sellux, od qodziny 9-tej do 15-tej. 
SAMOPOMOC UAZĘDNICZA 


L L 


wedlug ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 


Walka z zakłamaniem 
nakazem sumienia! 


Kto jest dobrym obywatelem i pragnie dla |nietylko ogniska domowego. 
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ROKU 1935 


P. T. Prenumeratorom, Przyjaciołom 
t Czytelnikom składa 


REDAKCJA. 


{my to zakłamanie w świecie urzędniczym. w któ- 
'rym przełożeni. zamiast pilnować urzędów I czu- 
| wać nad tem, br powierzony im urząd funkcjo- 
inowu? sprawnie. urządzają zebrania polityczne, 
INN się w hjeuv wyborcze. urządzają „fakel- 
ARIE, tyle tylko zazkarhić sobie względy i nie 
1utracić posady. 
©zr to nie nstretne i ohydne zaklamanie? 
4 skutki tego są aż nadto widoczne. 
Brak należytej kontroli urzędu sprzyja nadu- 
'życiom. o którvcl, coraz cześciej czyta się 
iw prasie. 
« Jak bardzo muszą na tem cierpieć ci uczciwi 
i prawi pracownicy, których pali wstyd za zakła- 
Imanvch i ohrzydliwych płazów. których nie wolno 
ale których ognistym mieczem po- 
winno się pędzić bez litości, by dać ich miejsca 
ludziom uczciwym. których przecież nie braknie. 

Czyż nie jest dowodem obrzydliwego zakla- 
mania ostatni proces „Cara“, w którym „dygni- 
tarze“ wieżząc. że z finansami instytucji jest żle, 
brali wvsakie tantjemy i marki prezenecjne (setki 
zlotych za jedno posiedzenie), lub pobierali pen- 
sje całomiesięczną za dwa dni(!) urzedowania! 

Czy to nie wstyd i hańba, która jest jaskra- 
wym dawodem zikłamania?! 

A jak życie społeczne zatrute jest jadem za- 
kłamania! 

Ilu to rzezimieszków moralnych utrzymywało 
sie przez dłuższy czas na powierzchni życia. do- 
póki nie powineła sie im noga f nie stanęli 


GB w obliczn karzącego prawa?! Tuż takich chodzi 


jeszcze swobodnie i czeka na swoją kolejke. przy 
„sprzyjających warunkach“ przed kratkami sądu? 

Głośne nadużycia dyrekcji zakładów żyrare 
dowskich są chvba tego najjaskrawszrm dowo- 


ale i zbiorowego | dem! 


państwa jasnej i promiennej przyszłości, ten |zespohi komórek rodzinnych. ta jest państwa. Możnaby całe tomy pisat a tych ubjawach 
z przerażeniem patrzy na zakłamanie powszechne, Że zaklamanie to czyni gorsze spustoszenia | nieuczciwości i zaklamania. któreby miały po- 
które. jak powódź zalewa wszystko wokoło. A po: | niż dżuma teh cholera uzjatycka. to nie ulega | smak sensacyjnych powieści kryminalnych. 


wódź zakłamania jest stokroć Zorszą od powodzi | watpliwości. 


bo z dżuma i cholera jotrali sobie 


A że nie są ta objawy sporadvczne. należy 


żywiołu. PO ta niszezv tylko jedna część kraju, | radzić dzisiejsza medycyna. ale na zaklamanie niejz calą bezwzględnością wystąpić przeciw temu 


podczas dY powódź zakłamania rozlda się po | wyszukano dotychczas odpewiadniegu lekarstwa. 
na razie. nie widzimy w tym kierunku 


całym kraju. zatapia nietylko słabo odporny dół. fani, jak 
ale sięgnęła do wyżyn. wcisncla się do każdejjżadnej skutecznej reakcji. 
komórki życia społecznego i politycznego. wtar- 
Snęla do urzedów i szkół, a co najgorsza nawet 
do rodzin, niszcząc i plugawiąc to, co jest ostoją 


Któż. komu przyszłość naszego państwa leży 
na serc. nie patrzy ze zgyozą na to zaklamanie? 
Mv. jako Fezpośrednio zainteresowapi. widzi- 


„zakłamanin”. które zatruwa jadem nasze życie. 

Do walki z tem zakłamaniem stajemy i wie- 
rzytny. że nie będziemy sami. bo wszystko co 
uczciwe. stanie na uaszej stronie. bo taki jes! 
nakaz obywatelskiego sumienia i troska a jazu 
przyszłość naszego panstwa. 


JĘDRNOŚĆ 


Styczeń --- 


miesiącem propagandy „Jedności“. 


Rozpoczynamy JEDYNASTY |rok pracy. Dzie 

sięz lat pracy ciężkiej i odpowiedzialnej minęło. 
Przetrmaliśmy ten okres zwycięsko, chociaż wśród 
niestychanych trudności. 
" Czem jest prasa i jakie jej znaczenie, rozumie 
dziś chyba każdy. lie to myśli naszych i artyku- 
łów przeszło przez prasę codzienną?! Ile alarmów 
przez nas podniesionych zdołało nas w ostatniej 
chwili uratować przed nową, zdawalo się nie- 
uchronną katastrolą?! 

Pismo nasze spełnia swój obowiązek godnie 
1 z honorem. Stojąc na stanowisku państwowem, 
bronimy naszych praw słusznych i uzasadnionych. 
Nie chowamy głowy w piasku, ale uczciwie i od- 
ważnie piszemy tak jak nam każe poczucie speł. 
nienia obowiązku i sumienia, zwłaszcza w dzisiej- 
szych zakłamanych czasach. 

Z tem zakłamaniem rozpoczynamy walkę dzi- 
siejszym wstępnym artykułem. JESTEŚMY PEW- 
NI W TEJ WALCE ZWYCIĘSTWA! 


Lecz do walki potrzeba nam sił i poparcia. 


całego ogółu. 


Pragniemy rozpowszechnić dewizę, że w każ- 


dym uczciwym domu urzędniczym powinna być 
nasza „Jedność. 
Chcąc haslo to w czyn wprowadzić, ogłasza- 


my miesiąc styczeń. MIESIĄCEM PROPAGANDY. 


ZWRACAMY SIĘ Z GORĄCYM APELEM 
I PROŚBĄ DO NASZYCH PRZYJACIÓŁ, BY 
NADESŁALI NAM SPIS OSÓB W DANYM 
URZĘDZIE PRACUJĄCYCH, byśmy mogli im 
kolejno nasze numery „JEDNOŚCI“ przesyłać 


JAKO NUMERY OKAZOWE I PROPAGAN. 


DOWE, by tą drogą zyskać nowych prenumera. 
torów. 

Tej prośbie naszej żaden z naszych Przyja. 
ciól nie powinien odmówić. 

Liczymy na tę pomoe i dziękujemy za nią. 


WYDAWNICTWO „JEDNOŚCI“. 


Ilość spraw oddalonych przez N. T. A. rośnie. 


Wiadomo, jak duże znaczenie dla szerokich 
sfer społeczeństwa, a zwłaszcza dla rzesz urzęd- 
niczych posiada judykatura Najwyższego Trybu- 
nału Administracyjnego. Wiele krzywdzących 
orzeczeń władz administracyjnych — zwłaszcza 
w odniesieniu np. do emerytów, zostało dzieki 
wyrokom N. T. A. uchvlonych. zapobiegając do- 
tkliwym nieraz krzywdom. Pewnym ujemnym 
„objawem. procedury przed tą instytucją jest jed- 
nak zbyt powolne tempo załatwiania wniesio- 
nych skarg. Bynajmniej nie odosobnione sa wy- 
padki, że latami trzeba czekać na rozstrzygnię- 
cia, które nieraz przychodzi dopiero po Śmierci 
akrzywdzonego petenta. 

«w», — Jakie sa przyczyny tego, stanu rzeczy i jak 
A przedstawia się -obecnie działalność 
N. T. A. 

Na ten temat udzielił obszernych wyjaśnień, 
płerwszy prezes Najw. Trybunału Admin. p. 
Bronisław Helczyński w wywiadzie prasowym. 
dziełonym na krótko przed Świętami. 

‘` — Jakie sa przyczyny — zapytano go — po- 
wolnego tempa prac Trybunału? 

— Przyczyny te leżą poza nami — brzmi od- 
powiedź — z powodów, których omówienie wy- 
magałobr zbyt wiele czasu. Przez cnv okres 
fstnienia Trybunału od 1922 r. aż do końca 1932 

wpływ skarg był stale większy od ilości 

załatwień, 
eo doprowadziło do powstania maksymalnej 
„liczby. bo ponad 16.500 zaległych spraw. Dopie- 
„ro rok t933 i pierwsze „półrocze 1934 r. przy- 
niosły dość znaczną poprawę. jednakowoż cyfra 
zaległości jest wciaż jeszcze bardzo poważna 
wynosi obecnie okolo 15.000. 

— Czemu przypisać należy 

trch zaległości? 
«1 == Podkreślić. musze, że Trybunał nie ma 
bezpośredniego wplywu na. caly szereg momen- 
tów: istotnych dla. wzrostu lub zmniejszenia sie 
tych zaleglości. Nie mamy bezpośredniego wply- 
wu ani na ilość skarg, które pozostawia sie bez 
:pozpoznania. (zlównie z powodu nie wniesienia 
ich. przez adwokala). ani na ilość spraw umo- 
rzonych na skutek cofniecia skarg. Te momantv 
aleją od stron. Jedyna rzecz, na kłóru inami 
£-neżemy mieć wplyw istotnv. to ileść wydawa- 
nych wyroków. Znaczny wzrost tej ilości, wska- 
zajacy nu wzrost nateżenia „prace zarówno ca- 
dego „Trybunału. iak i poszczególnych sedziów. 
ilustruje ze:'ew'enie liczby wyroków, wydanych 
w poszczeg.!'-li 'atach. | 

Niawalpliwie postep ten, który uiawnil sie 
zwłaszcza oł potzaiku 1935 r. jest w dużej mie- 


powstawanie 


Dość znacznego usprawienia pracy Trybu- 
nału spodziewać się móżna również po pewnych 
zarządzeniach, wydanych w roku bieżącym, acz- 
kolwiek wpływ tych zarządzeń ujawni się do- 
piero po pewnym czasie. Wśród tych zarządzeń 
na pierwszem miejscu wspomnieć należy o wy- 
danym na wniosek N. T. A. okólniku prezesa 
Radv Ministrów, zawierającym polecenie, hy na- 
deslane do Trrbunału przy odpowiedzi na skar- 
ge akta administracyjne byłr należycie uporzad. 
kowane i ponumerowane i by do nich dołaczono 
krótkie, ale wyczerpujące wszystkie istotne mo- 
menty przedstawienia stanu faktycznego spra- 

. — Okólnik ten zaleca również władzom ad- 
ministracyjnym ścisłe stosowanie się do ustalo- 
nej judykatury Trybunału i niewydawanie orze. 
czeń sprzecznych z tą jadykatura. gdyż takie 
orzeczenia. dajge powód do zasadnych skare 

muszą brć uchylone, 
przysparzajar niepotrzebnej pracy i Trybunało.- 
wi i samej wladzy. 

Prezes Helczyński oświadczył dalej, że liczba 
oddalanych skarg w porównaniu do ilości uchy- 
lanyvch orzeczeń administracyjnych — wznasta 
w znacznym stopniu. Naprzyklad po dzień 1 gru- 
dnia 1934 r. oddalono 1969 skarg, a uchylono 
1528 orzeczeń. P, prez. Helczyński tłumaczy to 
„wnoszeniem skarg bezzasądnych i nie maja- 
cych żadnych widoków powodzenia". Niemniej 
jednak przyznaje, że byłoby zupełnie niewłaści- 
wem obniżenie poziomu judykatury, sadzenie 
poszczególnych spraw pod hasłem 

„brle predzej“. 

Ten system, dając pewne doraźne korzyści, 
zemśriłby sie wkrótce nietylko na obywatelach 
i wladzach państwowych. ale i na samrm Try- 
bunale, Przy wyrokowaniu zbyt pospiesznem 
i nieprzemyślanem niesposób uniknać rozbież- 
ności i niekonsekwencyj w jiudvkaturze. cn 
zkolei powoduie płynność w stanie prawnym. 
Każda zmiana ustalonej judvkatury Trybunału 
wywoluje automatycznie nowe skargj,.a stałość 
tej judykatury wplywa na ilość skarg hamująco. 

Wpływ skarg do N. T. A. jest wciąż ogromny. 
W r. 1934 wyniesie on około 11.300 spraw. — 
W roku przyszlum ogromna ilość skarg spowo- 


duje napewno przeprowadzana obecnie rewizja 


rent inwalidzkich. Już w drugiem półroczu tego 
roku doszło do tego, że sprawy inwalidzkie sta- 
nowia nic 14. jak poprzednio, ale conajmniej 
13 wszystkich spraw. Ponieważ dopiero około 


[20 proc. rest zostało poddane rewizji, trzeba gie 
liczyć z dalszym barzo poważnym napływem 


*rze zasluga t:bawinzujncego okeenie nowego pra |(Vch skarg. 


wa o Trybunale, które. :ozwoiiło na znaczm' 
usprawnienie jego prac. 


Dodać trzeba, że w przyszłości można <po-, 
dziewać się z wszelka pewnościa dalszego po-, 
'stopu:na Icm rolu, gdaż caly szereg przepisów . 
tego prawa ddbiie sje Jatunio ra dzisdalności 


Trybunału dopiero wtedy, gdy zaczniemy sądzić 


sNprawy z 1933 roku, co vastapi w znacznej mie- | 


rze już w roku przyszlym. 


pzm R W | | nn | 
ROSPODAACZY BANK SPÓŁDZIELCZY 
w Kraców a ul Floejsfeka L. 36 — Tel. 12113 i 10453 


przyjmuje agentów do sprzedały 
obligacyj państwowych. 


Nr. 1. 


l cóż dalej szary człowieku. 


Przed niedawnym ozasem byłem w kinie Ucie. 
cha, gdzie wystawiano film pod powyższym ty- 
tuem. Przed oczyma widzów przewijał Sie obraz 
gehenny młodego pracownika. żyjącego œ dzi- 
siejszych czasach bezrobocia i wyzysku ekona- 
mieznega przez ekonomicznie silniejszego. 
Bohater filmu, „pracownik umysłowy spełnia 
swe funkcje ku zadowoleniu pryncypała i pozo- 
Staje na swem stanowisku mimo, że inni koledzy 
ulegają redukcji bez jakiegokolwiek powodu. Ale 
i on nie utrzymał się na swojej posadzie. Okazało 
siy, że darzony był względami przez pracodawce 
jedynie z tego powodu. gdyż widział w nim pra- 
codawea swego przyszłego zięcia. Bomba pekla. 
gdy stało się wiadomem, że ów pracownik umy- 
słowy jest żonaty. Zwolniony ze służby. WYrZII- 
cony formalnie na bmk. tula się o chłodzie i gło” 
dzie w poszukiwaniu za praca. Mijaja miesiące 
i dzięki przypadkowi znajduje zatrudnienie we 
wielkim magazynie, Ale i tu został zredukowanr 
nie mogąc uzyskać ze sprzedaży towarów maxi- 
mum utargu. przepisancga przez właściciela ma- 
zazynu. 
__ Rozpoczęła sle dalsza tułaczka o pracę. je- 
dnak bezskuteczna i gdyby nie szcześliwy traf. 
iż przyjaciel dopomógł mu w uzyskaniu środków 
do życia, byłby skończył samohájstwem wra? ze 
swą żoną i dzieckiem. 

| Na temat tego filmu nasuneły mi się reflek- 
8]c. że niestety nie tylko na ekranach rozgrywają 
się dramaty życiowe. ale że w rzecztwistości. 
a w szczególności u nas, walka a hyt | trudności 
w otrzymaniu zajęcia sa na porzadku dziennym. 

Zastój w przemyśle i w handlu powoduje, iż 
przewazna część mładzieży kończy gimnazja 
l uniwersytety chcac sobie w ten sposób zabez- 
pieczyć przyszłość, Niejeden ojciec nie szczędzi 
pieniędzy na wychowanie dziecka, admawia sa- 
bic wszystkiego, byle tylka coś uciułać na umo- 
żliwienie swemu dziecku kształcenia w przeko- 
naniu. że w ten sposóh zabezpieczy byt dziecka, 
a sobie starość. 

Niedługo jednak musi czekać na rozczarowa: 
nie. 

Na nie się zdały dotychczasowe wydatki. na 
nie pokładane nadzieje. gdyż rzeczywistość jest 
straszniejsza. aniżeli sobie niejeden ojciec przed- 
stawiał. addając dziecko na nauke. 

Bo czyż dzisiaj o stanowisku decrduję fa- 
chowość i przygotowanie da obranego zawodu? 
Czyż rzeczywiście jest hrak zajęcia dn ludzi. 
przygotowanych do przyszłega zawodu? Niel 
i tysiąckroć nie! 

Cały błąd polega w niezdrowych stosunkach. 
które Taz powinny się skończyć į wobec znacznej 
podaży rąk pracujących słuszna i sprawiedliwa 
polityka i zrozumienie obecnych stosunków mo- 
zą zapobiec tym objawom niezdrowym, jakich 
dziś jesteśmy świadkami. 

Przejdźmy się tylko po biurach instytucji 
czyto państwowych. czy autonomicznych, czy 
prywatnych, znajdziemy wszędzie i w przeważ- 
nej ilości ludzi bądź nienadających się na zaj- 
mowane stanowisko bądź takich, którzy bedąc 
w znośnych stosunkach majątkowych zajmują 
ze szkodą dla społeczeństwa i dla jego dobro- 
bytu a więc i ze szkodą dla Państwa stanowiska, 
któro zająć powinni, skazani jedynie na to. co 
zarobić mogą własnemi siłami i własnem przygo- 
„towaniem. [leż to jest wypadków, że zarabia 
mąż, zarabia żona, zarabiają dzieci. jakkolwiek 
z dochodów męża utrzymać się może cała rodzi” 
ma. Ileż jest wypadków, że jedna į ta sama osoba 
zajmuje kilka stanowisk. jakkolwiek już jedno 
daje zabezpieczenie i możliwość życia 2 rodziną. 
Ileż jest wypadków. że względy postronne decy- 
dują o przyjęciu na dane stanowisko, mimo bra- 
ku wszelkiej kwalifikacji danej jednostki, 

Przeprowadza się „czystki“ nie ze względów 
służbowych w pełnym tego słowa znaczeniu, ale 
2 innych powodów, które w społeczeństwia kul- 
turalnem nie powinny mieć miejsca. 

Dużo, się o tem mówi i zapowiada, jednak za- 
sada słuszności i sprawiedliwości. pozostaje trl- 
ko frazesem i czczem zapewnieniem. 

Czas zerwać z tym systemem i czas na ocknie 
cie się, bo tak dalej być nie może. a obawiać się 
należy. hy przy utrzymaniu dotychczasowych 
złych stosunków istniejący system nie przero- 
dził się w nieszczęście. którego już nic usnnać 
nie potrafi. 

Miejmy nadzieję, że po zrobionych doświad- 
czeniach. narażających nietylko Skarb Państwa 
ale i majątki poszczególnych instytucyj i nawet 
osób prywatnych — nastąpi zmiana na lepsze 
i Że ziści się zasada, iż dl3 wszystkich chętnych 
i należycie przygotowanych znajdzie się zatrud 
nienie, i że będziemy mogli powiedzieć, że u nas, 
w Odrodzonem Państwie, znajdują się właściwd 
ludzie na właściwem miejscu. As. 
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Nr. 1. 


Do P. T. Prenumeratorów. 


Pragnąc ułatwić naszym Abonentom wpłatę 
prenumeraty, załączamy do dzisiejszego numeru 
„Jedności“ — przekazy rozrachunkowe. zamiast 
czeków Pocztowej Kasy Oszczędności. Jak tia- 
domo P. K. O. nobiera od wnłacających — npła: 
ty. które dodatkowo obciążały abonentów. Przy 
wplacie przekazem rozrachunkowvm. koszta ma- 
nipulacii obciążają wyłącznie Administrację na: 
szego pisma. ' 

Przekazami rozrachunkowymi można wysyłać 
kwoty do 13 złotych. a odnowiednie formularze 
można nabyć także w każdym urzedzie poczta. 
wym za opłatą jednego grosza. 

Jesteśmy przekonani. że Pronunientorze na- 
si przyjmą tę inowację. uwalniajaca ich ad do- 
datkowych kosztów — z zadowoleniem, 

Wydawnictwo Czasopisma . Jedność". 
——:000:-—— 


Dlaczego emervci kn'eiowi musza 
corocznie prolonaawać lemitymas'e. 


Każdego roku w erwlniu i styczniu. oddzialy 
kartowe Drrekcvi Rolcjowvch sa zawalone wprost 
Jegitymaciami emerytów. wdów i Sierot celem 
przeprowadzenia ich prolongaty, 

W takiej Dyrekcji Kolejowci we Lwowie, Ié 
ra objęła emerytów dawnej Dyrekcji stanista- 
wowskiei. n oddzinle kartowem dzieją się rze- 
czy równe piekłu dantejskiemn. Emeryci i wdo- 
wy. które przyjeżdżają z prowincji a nie mogą 
natychmiast otrzrmać prolongaty. rozpaczaią, 
gdyż ruszą nocować za drogie pieniadze. Per- 
sonal tezo oddziału. przedenerrowanv wskutek 
nawału pracv. zarzuca. w pośpiechu legitymacje. 
ro zawsze odbija się na cmerytach. którzy mui- 
szą onłacać nawe blankietv. 

A przecież to wszystko zupełnie zbyteczne! 

Legitymacje emerytów. ich rodzin, wdów i sie- 
rot moga mieć ważność aż do odwołania. Inb 
zniszczenia i przez takie zarządzenie zaoszcze” 
Ązonohr athrzymia prace Drrekcinm Koleiowvm 
i udręki emerytom. wdowom i Sierotom kolejo- 


wym. 

` Izby Skarbowe wystawiaja emerytom panstwo- 
wym Od 1-zo stycznia 1935 r. legitymacje z 5-cio 
letnia ważnościa. Dlaczego emeryci knlejnwi ma: 
ją stanowić wyjatek? 
Powyższe dajemy 

Komunikaci. 
——:o00: 


Biuletyn urzędniczy Nr. 9-10. 


Świeżo opuścił prasę nowy numer „Biuletynu“ 
za wrzesień i październik. Tak pod względem 
formy. jak i treści, stoi ten numer na poziomie 
wysokim. dając chlubne świadectwo Redakcji, 
która obowiązek swój spełnia znakomicie. 

Na treść numeru złożyły się następujące arty- 
kułv: Reaktywowanie cmerytów. Jeszcze Taz 
o venia studiorum (Jota). O „biurokracji“ (Si- 
gma). Nowe konstytucje (XL Konstytucja rumuń- 
ska) (Leszek Gembarzewski). Uchwały pogwałca- 
jące ustawy (Dr. St. Kruczek). Powoływanie 
i zwalnianie ze służby sekretarza gminnego (Dr. 
St. Kruczek). Zasady dobrej ustawy uposażenio- 
wej (Omikron). Orzecznictwo Sądu Najwyższego 
Dr. Tan Aker). Z orzecznictwa Naiwvższego Try- 
bunału Administracvjnego (J. Grzymała Pokrzyw- 
nicki). Świat urzedniczy zagranicą (Dr. St. K.). 
Z działalności Ogólnego Zrzeszenia Związków 
i Stowarzyszeń Funkcjonarjuszów Państwowych 
i Samorzadowych Rzplitej Polskiej. Mównica pu- 
bliczna (przegląd pism urzędniczych i innych 
czasopism) (Z. K.). 

Redakcji „Biuletynu“ przesyłamy życzenia no- 
woroczne, by nadal, jak dotychczas, trwała na 
swem stanowisku. oraz żeby doczekała się obfi- 
tych plonów swej pracy. K. 


Nalnowszy wynalazek 
dla cierpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


dostosowuję bandate wlasnego nowego WY" 
nalazio ze zlec. lek. (a pań, panów i dzieci) 
Opatent. przez Urząd Patent. Rzplitej. — 
Liczne świadectwa | podziękowania świad- 


€zą o nmanła, lakiem się bandaże ta cieszą 

u szerokich warstw ludności na przepaklinę 

cierpiącaj | są dowodem skuteczności mezo 
wynalazku. 


M. TILLEMAN 
Spoejalista, wynalazca opatent. bandaży. 


Kraków, ul. Szlak 39. Tel. 156-27. 


oyj i wyjaśnień udzielam bezplatnie. = Wyko- 
= —naję również udoskonalone opaski Brzustne. = — 


pod rozwagę M. Ministra | 
0. Z. 


„JEDNOSTCE 


Lwów, 


Komunikat 


Centr. Związku Państw. i Samorząd. Urzędników 


Kancelaryjnych III Kat. Rzplitej Polskiej 


we Lwewie, ul. Łyczakowska 25. 


Nawiązując do naszego ostatniego kowuni- 
katu. ogłoszonego w Nr. 25 „Jedności“ z dnia 
20 grudnia ub. raku oraz w związku z artykułem 
jednego znaszych członków p. t. „Kilka gorących 
słów prawdy niezrzeszonym w Centr. Zwiazku 
Urzędników IH-clej Kategorii", pragniemy lar- 
dza semlecznie podziękować auterowi powyższego 
artykulu, który hez najmniejszych ogródck jasna 
i dobitnie postawił sprawę salidarnaści kależeń- 
skiej. sprawe skonsolidowania sio ogólu urzędni- 
ków. tak państwowych, jak foż i samorządowych 
w jodynyvm na terenie państwa istniejącym 
Związku Urzędaików NT kateworji. którym jest 
nasz Centralny Związek. 

Mi Boże. aby urzędnicy III kat.. nastawia: 
jący stale uszu w stronę „pseudo - opiekunów", 
| zrozumieli wkońcu. że błądzą. a skierowali swoje 
ikroki da naszej organizacji. która przecież jedr- 
nu. pragnie dobra wszystkich koleżanek i kalogów 
urzędników MI kategorji. 

Na liczne zapytania. czy nominacje odbędą 
się nznajmiamy, że — jak zdałaliśme się dowie- 
dzie — wnioski nominacvjne odeszły w pierr- 
szej polawie zmnia 1931 r. z wszystkich tut. 
władz M. instancji do właściwych Ministerstw. 


Zaznaczamy tylko, że ilość naszych etatów, bio- 
rqc pad uwagę trzy istnicjące kategorje urzędni- 
ków, przedstawia się bardzo marnie. a zatem 
mimo naszych interwencrj. nie wszvscr zapewne 
interesawani zostaną obecnie awavsowani. Sądzi- 
my. że nawctuja ta sabie przy nastepnych nami- 
nacjach i już dziś zaroczamw. że nic omieszkamy, 
jak ostatnio. pójść za nimi z «lelegacją w okre- 
sie letnim. Plutega prosimy o nadsvłanie pod 
adresem Zarzadu ozabistych pism intercsawanych. 
zawierających szczegółowe danc dalszych jeszcze 
pokrzywdzantch. posiadających dobre kwalifika- 
cje w służbie. 

/aznaczamr. że następna naszą interwencje 
ugraniczymy wyłącznie i trlko na rzecz naszych 
członków. 

Nakoniec prosimy o przekazywanie wpłat 
z tytułu składek członkowskich i należności za 
„„Jedność' tylko na nasze konto w P. K. O. 
Nr. 150.938. 


Przy sposobności zmiany roku serdeczne ży- 
czenia „„Dosiego Roku“ wszystkim naszym Człon- 
kom. Przyjaciałom i Ich Rodzinom składa 


ZARZĄD. 


Andr mieszkaniowy między Larządom Lupy 


w Wieliczce 


a emerytami. 


Otrzymaliśmy z zainteresowanych sfer wiclio- 
kich list. rzncający ciekawe światła na tamtej: 
sze stosunki. — Red. 

Ostatnio wyiikł zatarg pomiędzy Zarządem 
żupy a emerytami į ndowami na tle wymiaru 
czynszu za miegzkania. jakkolwiek rozporządze- 
nie Rudy Ministrów z dnia. 28 stycznia. 1934, Dz. 
U. R. P. Nr. 10. poz. 82. najwyraźniej sprawę 
czynszów w budrnkach skarbowych reguluje. tak 
pod wzgledem wysokości czynszu jak i pojęcia 
mieszkań służbowych. Natomiast Zarząd żupy 
solnej, ustalając wysokość czynszów. wbrew po- 
stanowieniom powołanego wyżej rozporządzenia. 
podzielił funkcjonarjuszów czynnych (uprzyrrile- 
jowanych) i emerytów (upośledzonych). I tak 
czynnym funkcjonarjuszom. których pohory są 
od 100 do 500 proc. wyższe od poborów emery- 
talnych. ustalił czynsz znacznie niższy aniżeli 
emerytom i wdowom. Wynikiem tego. zdaje się 
nam, dowolnego ustalenia jeet fakt. że funkcjo- 
narjusz czynny z płacą 800 zł. miesięcznie, zaj: 
mujący mieszkanie I klasy z komfortem, składa- 
iące się z 5 pokoi. kuchni i łazienki. opłaca trtu- 
łem czynszu 29 zł. (zamłast 105 zł.) miesięcznie. 
zaś emeryt lub wdowa z zaopatrzeniem około 
140 zł. miesiecznie winien, zdaniem Zarządu. za 
mieszkanie III klasy, obejmujace ? pokoje i ku- 
chnie (ustęp oddalony 20 m. ad mieszkania) opła- 
cać 31.50 zł. (zamiast 13 zł.) miesięcznie. W in- 
nym znów. wypadku funkcionariusz czynny z pła- 
cą 1300 (tysiac trzysta) zł. miesiecznie płaci za 
mieszkanie I klasy z kamłortem. złożone z 8 no- 
kol. kuchni. marmurowej łazienki z basenem. 
hudynków rosgodarczvch iak na folwarku, łacz- 
nie z ogrodem o powierzchni około 6.4C0 (sześć 
trsłecv czterysta) sażni kwadratowwvch zaledwie 
okolo 50 (piećdziesiąt) (zamiast 1851 zł. miesiecz- 
nie, zać emeryt ze snei msmej emervturki wr 
noszącej zaledwie 102 zł. miesiecznie »a 2 poko- 
jowe mieszk: TIT klasr aż 24 zamiast 13) zł, 
miesiecznie (sie!). 

Funkcjonarjuszom w czynnej <łiżbie oblicza 
się czynsz za mieszkanie wedlug $. 3 i 4. nowo: 
łanego roznorzadzenia t. j. wedhig powierzchni. 
zag emerytom nolicza sie 15 pme. zasadniczych 
poborów w czynnej slużhic. npóhieranych przed 
przejściem na emervture. zatem whrow postann- 
wienioam S£. miunkł 2. tegoż rozporzadzenia. 

Nie na tem jednak koniec tej tragedji eme 
rytów. oto bowiem dalszym halesnem ciosem jest 
ustalenie tyeh iaskrinwo krzyndzących czynszów 
w 10 miesięcy po wejściu w życie ustawy z waż- 
nościa oczrwiście wstecz! Skutkiem tero porsta- 
tr zaległości w wrsnkości od stukilkudziesięciu 
do dnwustukilkudzicsięciu złotych. które Zarzad 
żup solnej nicktórewm emervtom (/rvlakom w 
emditin hb. r. ściagnal naraz. nie wyplacając im 


ani grosza emerytur! (Czy to zgodne z ustawą? 
przypisek Redakcji.) Takie wypadki miały już 


miejsce w sierpniu b. r. gdy z emerytury funKcje- 
narjuszów nieprzekraczającej 150 zł. miesięcznie 
potrącono wskutek lekkomrślnego niedopatrzenia 
Zarządu naraz 120 zł. 

Zaległości te są tem więcej nieusprawiedii- 
wione. że Zarzad żupy solnej w Wieliczce. rozpo 
rządzenie. które weszło w życie z dniem 1 lute 
go 1931 r. dopiero obecnie wprowadza w życie, 
mimo. iż poszczególni emeryci jeszcze w czerweu 
dopominali się ustalenia czynszów, jednak Zarząd 
nie tylko wysokości czynszu nie ustalił. lecz na: 
wet wogóle odmówił przyjęcia czynszu. żądająe 
równocześnie opróżńienia mieszkań podlegają- 
cych ochronie lokatorów. Wskutek takiego stano- 
wiska Zarządu żupy solnej niektórzy emsrycdh 
wogóle nie płacili czynszu. inni zaś przesyłał 
czynsz w drodze P, K. O. w wysokości potrąconej 
im z ostatnich poborów czynnych. 

Przekazane w ten sposób kwoty Zarząd żupy 
nie zaliczał na rachunek czynszów, lecz składał 
do depozytu. Dopiero pod koniec października 
b. r. przypomniał sobie Zarząd o istnieniu rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów ze stycznia 1934 r., 
które normuje wysokość czynszów za mieszkania 
służbowe. przyczem wyiażnie w art. 6. wyłącza 
mieszkania podlegające ustawie o ochronie loka 
torów. dla których czynsz winien być ustalony 
zgodnie z postanowieniami art. 5. ustawy o ochro” 
nie lokatorów. 

Jak zatem z powyższego wynika, zawinił w 
jedynie Zarząd żupy solnej. który swoistą inter 
pretacją ustaw i uporem dotychczas nie uregulo" 
wał w myśl istniejących przepisów kwestji czym- 
szów za mieszkania w budynkach ekarbowych. 

Przeto tą drogą. wobec nierozpatrzenia przez 
Zarząd słusznych sprzeciwów emerytów. apelują 
zainteresowani do miarodajnych Władz o spra: 
wiedliwy wymiar czynszów na przyszłość, opar- 
tych na powałanych ustawach z równoczesnem 
umorzeniem zaległości nie powstałych z ich winy. 

Pożądanem by było również. by Władze wglą: 
dneły wreszcie bliżej w stosunki, jakie od dtait- 
szego czasu zapanowały w Zarządzie żupy eol 
nej w Wioliczee. 


Pokrzywdzeni emeryct. 
O MAMO rwa. 4 


Pozyskujcic nowych 
abonentów „Jedności'! 


NOTUNDA eL 


Str. 4. 


„JEDNOŚĆ: 


Rewja noworoczna. 


Powtarza się corocznie, a wydaje sie, 2e 
zawsze jest nowe. Ledwo, że blady dzionck no- 
mworoczny zaświła, gdy rozlcga sic dzwonek 
w przedpokoju i już potem powtarza sie co trzy 
minuty aż do wieczora, Te coroczną rewię roz- 
poczyna stróż Walentv, który, ukloniwszy sic 
w pas. zaczyna recytować jak patefon, wiecznie 
ten sum tekst, któr już znam na pamięć: 

— Szczęścia i zdrowia życze wielmożnemu 
panu na ten Nowy Rok, ja struce! biedaka, któ- 
rym kużdy wyciera. jak stara miotla, gospodarz 
swoją, alikalory swoja jezdnia. Co któremu we 
pieca dymi, strucel winien, co te flondry sługi 
napaskudza na ganku. alho co się zlew której 
zatka, ty stróżu czyść, a co Se człowiek zaśpi pod 
wieczór, pakuj na siebie kożuch i leć do bramy. 
a nic nie zarobisz, bo, to ino policaj próbuje 
dzwonek | hajda 7 prskiem ilo dozorccgo. Taka 
bida bez caly rok i taka harówka. A to wszystko 
przez te ustawy o ochronie lokatorów, co na pi- 
jatykę maja, na karty maja, a na komorne i stró- 
żowi na ten Nowy Rok nic nie dadzą, żebv im 
7A kark z dachu nakapało, czego i ja wielmożne- 
mu panu życzę i o kolędę pokornie proszę. 

Nastepnym gościem jest kominiarz. Oczywiście 
nie rozeznałbym go w tym dżentelmenie w cywilu 
gdyby nie to, że nasza Kasia zapewnia jego 
identyczność z tym czarnym djabłem, który nam 
co miesiac kominy wyciera. 

— Moje uszanowanie. Jestem kominiarz, zwy: 
kły człowiek. choć każdy myśli, że kominiarz to 
nie człowiek, ale kominiarz. Albowiem malo kto 
widuje nas w postaci oderwanej od naszego 7a- 
wodówego wygladu. Za to, rzecz dziwna, ten nasz 
strój. budzacy odraze, pojawia sie dość często 
w karnawale na redutach, co w cześci ratuje ho- 
nor naszego zawodu. Wobec tego śmiem prosić 
o noworoczne .honorarjum'. Uszanowanie, ży- 
cze wielmożnemu panu dobrego luftu w piecach. 


Po dystyngowanym kominiarzu nadchodzi nasz 
woóżny z biura, z moono jeszcze zalaną pała po 
*wozorajszym Sylwestrze. 

— Życzę panu radcy, żeby zosłał w tym je- 
szcze roku naszym naczelnikiem. Nie to, żebym 
żle życzył naszemu staremu. I owszem, niech se 
żyje gto lat zdrów. ale poco mu tak furt harować 
w urzędowaniu, kiedy może sobie spokajnie sie- 
dzieć w chałupie i nic nie robić. ino conajwyżej 
klatki kanarkom zamiatać. Bryftreger i tak mu 
60 miesiąc forse do samego domu przyniesie. — 
Świete życie na emeryturze. 

Te typki noworocznych gratulantów powta- 
rzają się od niepamiętnego czasu. W tym jednak- 
że roku przybyly mowe, których zrodziły czasy 
bieżące. I tak zjawili się między innymi: 

Aktor .„zaspany" (należący do Zaspu): — Czy 
też laskawy dobrodziej nie mógłby mnie obda- 


łem królem. chodziłem po scenie w gronostajach 
a-dziś jak bezdomny król Lear stukam do drzwi 
dobrych ludzi. Ale ja was żywioły nie winie 
ò srogość, że wy litości nademną nie macie 
(akt 4-ty. scona 7). — Dziekuje najserdeczniej. 
Ale cicho, sza, bo jakby się Zasp o tem broń 
Boże dowiedzial, to wylalby mniec, jak Jaracza. Bo 
aktorowi honor raczej zginać z glodu, jak zgo- 
dzić się na gażę poniżej 1000 zł. miesięcznie. 

„Scalony' ubezpieczony: — Biedak jestem 
i musze prosić o jalmużne. Mialem warsztat sto- 
lar<ki i 3 czeladników. Było dobrze, póki nie 
przyszlo scalenie, Jak mnie zaczęli terpać a cią- 
gać po kasach chorvch! Zamiast interesu pilno- 
wać, musialem wystawać w  ogonkach, pisać 
formularze i protokoly, placić skladki i dodatki 
i procenty i kary, aż mnie wreszcie „Scalili" do 
pólki i jestem gotów. Życze panu dobrodziejawi 
żeby się nie doczekał nowej ulepszonej reformy 
uhczpieczeniowej. 

Oddlużony rolnik: — Wwvznam panu szcze- 
rze mój dobrodzieju, że dopiero wtedy zaczęło 
się u nas żle. gdy caly kraj stanal „frontem“ 
do rolnictwa. Wolelibyśmy, póki stał, że się tak 
wyrażę. tyłem. Bo i co nam z tego moratorjum, 
skoro niema od kogo pożyczać na te zmniejszo- 
ne raty! Co nam z tej urzędowej kurateli, skoro 
ani Icek, anl Szmul nie pożycza już ani grosza! 
[tak sie od tego wyrównanego [ronłu zeszło 
na dziady! 


Ochronionv lokator: — Brr jak zimno! Poz- 
woli pan. że sobie odrobinę postoję przy piecu. 
Jestem bowiem lokatorem wveksmitowanym na 
zasadzie art. 117 lit. g. to znaczy, że po eksmisji 
służy mi prawo wniesienia zarzutów z artykułu 
240-go ustep 24, lit. () pod warunkiem uczynie- 
nia zadość art, 456 ust. 34'a linca 6 o0ra7 zloże- 
nia uprzednio zgóry tytulem opłat sądowych 
i kaucji trzykrotnej wartości czynszu podstawo- 
wego na zabczpieczenie powództwa. Bardzo do- 
kladnie nauczyłem sić tego wyroku. bo oddawna 
mam zamiłowanie w zgłebianiu niezrozumiałych 
tekstów archeologicznych. 

Ohniżony abonent telefoniczny: (podsłucha- 
ne od sąsiada przez Ścianę): — Hallo! Tu 
Nr 457! Co? Nie mam już dziś rozmowy? Wy- 
czerpany kontyngent? Dlaczego? Musze dopłacić 
8 groszy? Ale, jakże ja poszle pani tych ośm 
groszy drutem? Niechże mi paniusia skredytuje 
lub da tak z grzeczności jedna tylko króciutka 
rozmowę z mym przyjacielem Nr 8693, któremu 
musze tylko powiedzieć, że właśnie majac tylko 
pięć atutów w ręce i dwa obce asy na stole, zro- 
bilem dziesięć lew i dograłem robra. Co? Wyła- 
czyła? A niech to djabii! Jak u nas tylko coś no- 
wego wymyśla, tak można się z tego wściec 


rować jakiemi spodniami staremi? Wczoraj byv-|i tyle z tego dobrego! l. 


Czy wydanie Rozporządzenia Wykonawczego do ustawy 


wymaga więcej czasu jak 4 lata? 
Wedlug postanowień artykułu 44-go ustawy jca października 1918 r. I to z ważnością od dnia 


o Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej do każ: 
dej ustawy, ma być wydane Rozporządzenie Wy* 
konawcze, przez interesowane miniateratwa. 

Tymczasem pomimo ratyfikowania Konwencji 
Wiedeńskiej regulującej prawa emerytów kolejo- 
wych w dniu 7 stycznia 1831 roku, a ogłoszonej 
w Dz. U. Nr. 8 z dnia 31 stycznia 1981 r., jnko* 
też Konwencji Wiedeńskiej regulującej prawa in- 
walidów kolejowych. którzy doznali uszkodzenia 
cielesne podczas pełnienia służby kolejowej, ogło- 
asonej w Dz. U. R. P. Nr. 53 z 1932 roku. do dnia 
dzisiejszego Ministerstwo Komunikacji w poro- 
sumieniu z innvmi Ministerstwami nie wydalo 
Rozporządzeń Wykonawczych. 

Faktem jest. że na podstawie obu konwencyj 
zawartych. w wykonaniu postanowień traktatu 
pókojowego w. St. Germain Dz. U. R. P. Nr. 40. 
pozycja 426 z roku 1924. Rzeczpospolita Polska 
przyjęła na siehie obowiązek wvpłacania i to bez 
prawa do obniżania wysokości względnie zasta- 
nowienia: A) przyznanych lub należnych na Aniu 
3 listopada 1918 r.. zanpatrzeń eme talnych 
pracownikom cesarsko - królewskich kolej pań- 
stwowych począwszy nd 5 listonada 1018 roku. 
w myśl postanowień Konwencji Wiedeńskiej 
Dz. U. R. P. Nr. 8 pożycia 41 z roku 1931 zgadnie 
z póstanowieniami artykułu 975 i MR traktatu 
pokojowego w St. Germain. oraz My uznanych 
rent przez Zawodowy Zaklad Uhezpieczania. od 
wypadków austrjackich knlci żelaznych w Wied- 
niu wynikających z wypadków, zaszłych do koń: 


31 października 1918 r. zgodnie z postanowie- 
niami artykułu 276 traktatu pokojowego w St. 
Germain. 

Na pokrycie przejętych obowiązków tych 
Rzeczpospolita Polska Otrzymała odpowiednią 
część majątków zakładów pensyjnych oraz za- 
kładu ubezpieczenia od wypadków, które ta 
fundusze ndpowiednio da treści artykułu 275 
traktatu pokojowego w St. Germain muszą być 
użyte: 

„Mocarstwa, którym te fundusze zostaną 
wydane, będą miały ścisły obowiązek użyć 
je na wykonanie zobowiązań, wynikających 
z tych ubezpieczeń", 

Dlatego też Najwyższy Trvhunał Administca- 
cyjny w wyroku z dnia 21. XII 1927 r. L. Rej. 
1868/26 Nr. zbioru 1344/27 orzekł. że artykuł 275 
traktatu pokojowego w St. Germain nakłada na 
Tamtno. Polskie obowiązek użycia wydanych fun- 
duszów na. wykonanie zobowiązań, wypływają: 
cvch z ubezpieczeń zgodnie z ich przeznaczeniem, 
a wieć z natury rzeczy przekazania ich właściwym 
organizacjom ubezpieczeniowym. wzgelednie' pa- 
wolanym instytucjom do przejecia wykonania 20- 
hawiazań wobec ubezpieczonych”. 

Takimi instytucjami byly w listonadzie: 7a: 
kład nensvjnv oraz Zaklad Ubezpieczenia ód wy: 
wypadków. oba we Lwowie, 

Sprawa niedostatecznega nakrycia przejelych 
ahawlazków “majątkiem zakładów nensyjnych 
wlaściwie nie Istnieje, ponieważ brakujące po” 


w 


r. Ñ 


krycie znalazło zahezpieczenie w postanowieniach 
artykulu 203 i 208 traktatu pokajowego w St. 
Germain, tak. że Rzecznospolita Polska oraz inne 
mocarstwa, traktat nakojawv w St. Germain ora» 
przytoczone dwie konwencje wiedeńskie zawiłe- 
rające, czyniąc ziulaść przejętym abowiązkom. 
w obu konwencjach wiedeńskich wvszczególnio: 
nym. nie ponoszą żadnej szkody materjalnej ma- 
jąc pełne pokrycie ząłoszonych pretensvj swoich 
zgodnie » postanowieniami artykulu 203 | 208 
traktatu pokojowego w St. Germaln, 

Powyżej przytoczone szczególy dowadza. 2e 
prawa nabyte istnieją. że ohie konwencje odno: 
knie pracowników c. k. austrjackich kalel pań: 
stwowych uznają, bo nhie kanwencje nle zawie- 
rują żadnych przepisów, którehv uprawniały ma- 
carstwa. te konwancje zawierające. do obniżania 
wysokości przejętveh zobówiązań, pokrytych fun: 
duszami wydanymi, 

Przepisy emerytalne. datvczące pracowników 
kolejonwvch, z raku 1921. 1925, 1929 nie maga re: 
gulować spraw ahjętych nrzytoczonemi kanwen* 
cjami. które daniera w roku 1931 i 1992 oglo- 
szana w Dzienniku Ustaw Rzeczynospalitej Pol- 
skiej. Przepisy emerytalne z raku 1992 1 1984 
również nie regulują tych spraw, ba nie powo 
Inja sie na nastanowienie artvkułu 2 ustaw: Dz. 
U. R. P Nr. poz. 27 7 roku KSA oraz NZAPO 
poz. 108 z roku 191. 

Z uwagi na to, że ustawodawstwo polskie: 
Dz. U. R. P. Nr 16 poz. 148 z roku 1824. Dz. U: 
R. P. Nr 27, poz. 254 z roku 1928 uznaie zasadę 
prawną nienaruszalności praw nabvtvch, a odno- 
śnie pracowników przedsiębiorstwa: „Polskia 
Koleje Państwowe" holdowalo tej zasadzie po 
dzień 1 kwietnia 1932 r., bo w artykule 25 Dzu. 
R. P. Nr 89 poz. 705 z raku 1930 zarządziło 
przestrzeganie zasady nieukrócenia praw, dó- 
tvchczaa nahvtrch. 

„Przy przestrzeganiu zasady nieukrócania praw 
dotychczas nabytych“ 
uważamy, że nabyte prawa emerytów kolejo- 
wych, przejęte przez Rzeczpospolitą Polską na 
podstawie wymienionych konwencji istnieją na- 
dal jako nienaruszalne. Opierając się przeto nie 
na legendzie o międzynarodowem zagwaranto. 
waniu uprawnień emerytalnych i rentowych, 
lecz na rzeczywiście obowiazujacych Rzeczpos- 
polita Polską w konwencjach z dnia 30 listopada 
1923 roku i 29 marca 1924 r. Dz. U. R. P.Nr8. 
poz. 41 z 1031 r. i Nr 53 poz. 520 » 1932 oraz 
w ustawach polskich Dz. U. R. P. Nr 3 poz. 27 
z 1929 r. i Nr 39 poz. 308 z 1931 r. żądają 
emeryci | inwalidzi kolejowi wydania Rozportś- 
dzenia Wykonawczego da obu na wstepie wy- 
mienionych Konwencyj wiedeńskich. 0. Z. 
| 


Sprawa reaktywowania 
przedwczesnych emerytów. 


Urzędnicy przeniesieni przedwcześnie w stań 
spoczynku ze względów organizacyjnych, czago- 
wej choroby lub dla „dobra służby” przyjęli 
z satysłakcją oświadczenie p. Siedleckiego. pod- 
sekretarza stanu, że rząd opracowuje projekt ich 
reaktywowania i wierzą, że to nie czcze słowa, 
lub przedwyborcza dywersja. ale że rzeczywiście 
doczekają się dalszej pracy w swym właściwym 
zawodzie i urzędzie. 

Muszę jednak zaznaczyć, że to reaktywowanie 
nie jest wyłącnie sprawą oszczędnościową, po- 
nieważ „młody emeryt" nie jest rzeczą tańszą 
czy droższa dla państwa, lecz fachowym urzędn!- 
kiem, często najlepszym. nieraz ofiara samowoli 
czy złośliwości przełożonych, a najczęściej bieda- 
kiem, bezrobotnym wykolejeńcem. który ma 
pierwszeństwo do pracy przed innymi z bardzo 
wielu innych względów. 

Nie co innego, ale właśnie ,.dobro służby" 
wymaga reaktywowania młodych fachowców dla 
lepszego funkcjonowania machiny państwowej, 
ponieważ mają oni już rutynę. znaja swą pracę 
i tem lepiej bedą od innych pracować, że cenią 
swą pracę, bo ją stracili. 

Nastepnie wchodza tu wzgledy natury spo- 
łecznej, politycznej I państwowej. a więc zmniej. 
szenie bezrobocia i nędzy, ogniek fermentu 
i opozycji i zyskanie zadowolonych obywateli, 

Też i względy prawne uzasadniają koniecz- 
ność reaktywowania przedwczesnych emerytów, 
ponieważ tak „stan nieczynny” jak i wczcene 
zemerytowanie stanowią tylko zawieszenie stało- 
ści pracy, która jest istotą stosunku służbowego. 

Również jest ani logicznem, ani pieknem. ani 
dobrem. żeby młodego urzednika pozbawiać 
w obecnych czasach etałej pracy po kilkunastu 
latach jej trwania, niszczyć mu karjerę i 2drowie 
częsta przez omyłkę, szykanę. czy małastkowość 
przelożonego -lalka. I wzgląd humanitarny nA 
to nie pozwala. ale go pominiemy. jako obecmie 
obcy dzisiejszej kulturze, temwięcej, Że to, co po- 


Nr. 1. 


przednio powiedziano. da już satysiakcje „mło- 
dym emerytom“, 

Na końcu zaznaczymy, że dla byłych sług 
państwa, praca znaleźć się musi, a już rozumna. 
oszczędna i sprawiedliwa polityka personalna, 
oparta o naczelną zasadę jednej stałej pracy dla 
zawodowca cywilnego w administracji cywilnej, 


NIEDNOŚĆ 


wojskowego w wojsku przez wyeliminowanie 
z urzędów laików, posaukiewiczów i ludzi z in- 
nych zawodów — stworzy lepsze warunki budże- 
towe nietylko do reaktywowania „młodych eme- 
rysów", ale i da pracę na nia czekającej, a nie 
pracującej dotad bezrobotnej, a kwalifikowanej 
młodzieży. Wit. Skrz, 


Gzy i kiedy skończy się kryzys. 


Początek nowego roku jest okresem. w któ- 
rem ludzie szczególnie chętnie stawiają horo- 
skopy. starając się przewidzieć, co też nowego 
przyniesie on zbiedzonej ludzkości. 

Ponieważ zaś od szeregu lat świat caly dvszy 
ciężko pod obuchem ogólnego kryzysu zospodar- 
czego. prtanie czy i kiedy skończy się wreszcie 
kryzys, jest najczęzstszem, które sahie ludzie za- 
daja. 

Krvzysr nie są wynalazkiem powojennym. 
zdarzały się również | przed wojną światową, 
przychodziły nawet 2 pewną regularnością. jako 
nieuniknionr rezultat wadliwego rozdziału dóbr, 
nà szczęście jednak mijały stosunkowo szyhko, 
nie zostawiając w życiu społeczeństw specjalnie 
głebokich śladów. 

Krvzrs jednak dzisiejszy ma niestety inny 
charakter. Jest kryzysem organicznym. sięgają- 
eym głęboko w strukture zarówno gospodarczą, 
jak I moralna mas ludzkich. i nie należy się h- 
dzić. by prędko minał. 

Owszem po zanalizowaniu jego przyczyn na- 
leży raczej zarrzykować twierdzenie. że okres 
przedwojennej świetności gospodarczej Europy 
był jedvnie okresem wyjątkowej konjunkturv. 
która minela bezpowrotnie, a naszemu pokoleniu 
nie pozostaje nic innego. jak tylko corychlej za- 
pomnieć o świetlanej przeszłości i uczyć się nau 
dohre żyć wśród zmienionych warunków. 

Główną podstawą bogacenia się materialnego 
przedwojennej Europy. a także Stanów Zjedno- 
czonych był handel z innemi częściami Świata, 
mało albo całkiem nieuprzemysłowionemi. 

Na handlu tym Europa zarabiała olbrzymie 
sumy. ludność jej hogaciła sią szybko. co rodziło 
nowe potrzebr i wpływało znakomicie na po- 
większenie pojemności rynków wewnetrznych po. 
„szczególnych państw. Głównem jednak źródłem 
bogactwa pozostawał nadal handel z państwami 
erzntycznemi. 

Anglja. Francja i Niemcy inkasowałv przed 
wojną miljardr za eksport wytworów swego prze- 
mys do Afryki. Indrj, Chin, Japonji I t. d. 

W tym olbrzymim wyścigu handlowym brała 
udział także część Polski. w szczególności b. Kró- 
lestwo Kongresowe, które wchodząc w skład ol- 
hrzymiego imperjum rosyjskiego. cały swój prze- 


mys} tekstvlno - włókienniczy nastawione miało 
na niezmiernie chłonny rynek rosyjski. 

Ten proces bopgacenia się Europy kosztem 
innych części świata. przecięła nieodwołalnie 
wojna światowa. Cztery lata zmagań wojennych 
wystarczyło. bv państwa egzotyczne: Indje, Chi- 
nv. a zwiaszcza Japonja. zorganizowały swój 
wlasny przemysł i nauczyły się obywać bez do- 
tychczas wszechwładnie panującego towaru euro- 
pejskiego. 

Naskutek wojny a potem rewolucji, przepadł 
również dla Europy także i rynek rosyjski, co 
nasza Łódź i Białvstok szczególnie przykro od- 
czuły. 

Na pocieszenie dodać trzeba. że proces prze- 
mysłowego uniezaleźniania się od Europy innych 
części świata, a zwłaszcza Azji. zaczął się jeszcze 
przad wojną. jednak wojna krrstalizację tego 
procesu niezmiernie przyspieszyła. 

. Widomym znakiem tego uniezależnienia jest 

dumping towarowy sowiecki i japoński na rynki 
nietylko azjatyckie i afrrkańskie. lecz także i eu- 
ropejski. 
__ W ten sposób zasypane zostało główne żródło 
bogactwa Europy. Strumień złota płynący ze 
wszystkich stron świata zmniejszył się do rozmia- 
rów ledwo widocznych. co na tle ogólnego zubo- 
żenia wywołanego wojną i dużych potrzeb. dało 
się holeśnie odczuć. 

Kryzys obecny datvka szczególnie silnie pań- 
stwa wysoko uprzemysłowione. bo też i one 
(największe przed wojną) ciągnęły zyski z handlu 
światowego. 

Polska będąc krajem przedewszystkiem rol- 
niczem, o ludności ubogiej. zdawna przrzwycza- 
jonej do niskiej stopy życia, znosi obecny kryzys 
znacznie lepiej niż państwa przemysłowe, a odzy- 
skana w wyniku wojny światowej niepodległość, 
daje nam szczególne siły moralne do przezwy- 
ciężania skutków krvzyzu. 

Mimo kryzysu. mamy w naszym dorobku 
szereg najpiekniejszych pozycvj. 

Gdynia, Mościce, stała waluta i silna armia 
to budzące podziw nawet u obcvch dowody. że 
Polska mimo krrzysu rozwija się stale i potęż- 
nieje. 

I to nam musi dodawać sił, w dalszej walce 
o lepsze jutro. Rom. 


Wiadomości x kraiu. 


UKRAIŃCY OTRZYMAJĄ LICEUM ROLNICZE. 


Z początkiem roku szkolnege 1935-36 urucho- 
mione zostanie ukraińskie liceum rolnicze. _ 

W związku z tem, donosi prasa ukraińska, że 
również została już pozytywnie załatwiona spra- 
wa kupna dla tegoż liceum. odpowiedniego ma: 
jątku ziemskiego, wraz 2 inwentarzem i budyn- 
kami gospodarskiemi. Dotychczas jednak nie wia- 
domo, gdzie leży ten majątek. 

Dyrektorem liceum ma zostać podobno na 
wniosek kuratorjum lwowskiego, inż. Michał Cho- 
lewczuk. członek dyrekcji Tow. ..Silskyj Hospo- 
dar* we Liwowie. 

ROLNICY BĘDĄ MOGLI EMIGROWAĆ 

DO KANADY, 

Z początkiem 1935 r. po kilkuletniej przerwie, 
ma być wznowiona emigracja rolna z Polski do 
Kanady. 

Jak słychać, rząd kanadyjski zgodził się na 
dopuszczenie osadników polskich do kolonizowa 
nia terenów Kanady, Pozwolenie to jednak bedzie 
ograniczone w praktyce bardzo wydatnie. gdyż 
amigrować będa. mogli jedynie ci rolnicy, którzy 
wykażą się posiadaniem funduszów w wysokości 
1000 dolarów. 

Wobec znanego zubożonia naszej wsi. tnulno 
wobec tego przypuszczać. by emigracja do Ka 
nady Przyhrała w Polsce większe rozmiary. 
BANDYTA MACZUGA ZBIEGŁ PONOWNIE 

Z WIĘZIENIA. 

Zasądzony. niedawno na śmierć przez sad przy- 
sięgłych. osławiony bandyta Maczuga. zbiegł po- 
nownie z więzienią Sądu okręgowego w Rze- 
szowie, ga AF 


Tym razem jednak ucieczka nie udała się 
bandycie. zdvż w czasie pościgu został dwukrot' 
nie ciężko ranny. przez ścigających go funkcjo- 
narjuszy więziennych. 

Do ucieczki pomogli Maczudze siedzący z nim 
razem w jednej celi dwaj inni bandyci. którzy 
rozkuli mu łańcnchv. Następnic pukaniem do 
drzwi celi wieziennej zawczwali bandyci dyżur- 
nego strażnika. a gdy ten nie przeczuwająć za- 
sadzki wszedł do celi, został przez towarzysze 
Maczugi ubezwładniony. 

Maczuga korzystając z tego zbiegł na kory: 
tarz. nastepnie wpadł do mieszkania naczelnika 
więzienia. gdzie zastał jedynie żone naczelnika, 
2 pa wybiciu szyby w oknie skoczył z F piętra 
na podwórze wiezienne. Następnie przeskoczył 
Maczuga 6-ci0 metrony mur więzienny i począł 
uciekać ulicami miasta. jednak wkrótce został 
osaczony przez ścigajacych go strażników, któr 

| rzy użyli wkońcu hroni. mlv landyta mimo wez: 
wa nie zarrzestał ucieczki . 

Stan zdrowia rannego Maczugi. jest hezni: 

dziejny. 


NASI PRZYJACIELE 
na fundusz prasowy złożyli: 


Związek Emerytów Państwowych w Biejsku 
zł. 5; Golik Teofil, Kraków 2ł. 3; Filja Pokuckie' 
go Związku emerytów w Śniatynie zł. 3; Wajda 
Feliks Kraków zł. 2: Chimiczewski ludwik Mie- 
lec zł. 0.50. — Wszystkim ofiarodawcom Admini- 
stracjy składa serdeczne podziękowanie. 


| 


Zyczenia 
śmiąiecxne. 


W okresie Świąt otrzymaliśmy od wielo 
naszych Czytelników i Przyjaciół listy 2 ży- 
czeniami dla .Jedności*. Dziękując obecnie 
wszystkim za te wyrazy okazywanej nam ży- 
czliwoćci i pamięci. nie możemy powstrzymać 
się od zacytowania jednego z listów. którego 
autor w dowcipnym wierszu ujął swe życze- 
nia świateczne dla ..Jedności", Wiersz ten 
podajemy niżej dosłownie: 

Dziś w tym nastroju betlejemskiej gwiazdk” 
Powinien się Wam pojawić aniołek. 

Aby każdemu. jak z pięknej powiastki 
Jakowrś prezent rzucić na padołek. 


Lecz zamiast tego wybaczycie chyba, 
Że głos zabierze urzędniczy skryba, 
Który wspólnego ma tyle z anioły, 
Że też jest gały. 
= 
Że zaś swe ciało skromnego pachołka 
Stroi też w piórka dziennikarskiej kaczki, 
Stąd w tej kompanii redakcyjnej taczki 
Od biedy może zastąpić aniołka. 


Więc jako taki rzeknę z miną godną: * 

Jednością silni — w anonsy bogaci, 

Uczcie i krzepcie urzędniczych brazi. 

By potrafili pracować na głodno! «mf 
_ _ 4 


Uczcie i Krzepcie — jak mają z powagą - 
Urząd swój pełnić i lege i arte, | e 
Choć wiszą na nich już portki podarte, 

Zanim nie zazna „chodzić całkiem nago. 


Niech rośnie w krocie Wam prenumerata, 
Niechaj urzędnik żyje jak królewicz, 
Niech w wojewodzie znajdzie swata-brata, 
Niech abonament weźmie, Jędrzejewicz! 


Niechaj ta Jedność" — głos głodnego ludu 
I jej Redakcja. siłą choćby cudu 

Łektorów tylu ma, ile jest narodu! 

Niech sie od Wschodu pleni do Zachodu! 


Niech od Południa rośnie do Półmocy, 
A artykuły niech będą tej mocy, 
Aby płynęły jak ten potok bystry, 
By od nich deżałr rządy, i ministry. 

sa s 


Zaś Wam panowie. coście w komitecie *) 
Też sie coś patrzy — jakiś godny stołek, 
Podwyżka. no i jakiś grosz w kalecia — 
Czego Wam życzr świąteczny tae" 


4) redakcyjnym 
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Uwagi na czasie. 


Jeszcze w r. 1924, a w szczególności w dn. 
31 lipca 1924 wydana została ustawa o napra- 
wie Skarbu i poprawie gospodarstwa społecz- 
nego. Ustawa ta miała na celu ochronę interesów 
wierzycieli baz wzgledu na to, czy wierzycielem 
był Skarb Państwa, czy też osoby prywatne. 

Na zasadzie tej ustawy wydane zostało roz- 
porządzenio Prezydenta z 27 sierpnia 1924 r. 
ustalające stopę odsetek ustawowych, a więc 
odsetek jakie sady orzekały w swych orzecze- 
niach na 4%. Niedlugo potem pojawiło się TOZ- 
porządzenie Ministra Skarbu z 24 stycznia 1925 
obniżające te odsetki na 15% a ostatecznie roz- 
porządzeniem tegoż Ministra z 25 lutego 192 
obniżono odsetki ustawowe na 10% i ten stan 
utrzymuje się do dnia dzisiejszego. mimo zmie- 
nionych stosunków gospodarczych i mimo ogól- 
nej pauperyzacji. , 

Utrzymanie odsetek ustawowych na tej wy- 
sokości w dzisiejszych warunkach uważamy za 
wysooe szkodliwe i niesprawiedliwe tembar- 
dziej, że w związku z tem pozostają wysokie 
opłaty sądowe, które jeszcze bardziej przygnia- 
taja zobowiązanych do zapłaty. 

Trudno zrozumieć, dlaczego pod tym wzglę- 
dem nie nastąpiła dotąd zmiana na lepsze i dla- 
wego rzad. przeprowadzając konsekwentnie 
akcje oddhużeniową na innych odcinkach, prze- 
oczył, czy też pominał, tak ważnņ kwestię. jaka 
gą odsetki ustawowe. ; 

` W czasach przedwojennych. gdy stosunki by- 
ły normalne i gdy nic było mowy o bezrobociu 
w dzisiejszem pojęciu, odsetki ustawowe wyno- 
siły 5%. wzgl. 6% i odpowiadały mniejwiecej 
stopie odsetkowej, jaka sie otrzymywało za swo- 
je oszczędności w bankach czy kasach oszczęd- 
ności. 

Dlaczegoż wie: wierzyciel od należnego mu 
kapitał! ma pobierać więcej. aniżeliby otrzymal 


Str. 6. JEDNOŚĆ" 


| 
miedzy innemi odpisanie dlugów tak zwanego 
funduszu obratu rolnego. Na ten cel przeznaczo- 
no kwote około 350,000.000 zi. — Jakkolwiek; 
przyznać należy. że rolnicy znajduja się w cież- | 
kich warunkach, to jednak w nielepszym poło: 
żeniu znajduje sie szara masa urzedników, ko-| 
rzystajacych z zaliczek zwrotnych. Czyż nie by- 
loby wskazanem, aby rząd pomyślał i o tych 
urzędnikach, obarczonych rodzina i popadaja- 
cych w coraz gorsze polożenie z powodu odcia- 
gania im rat na zaliczki zwrotne, Wprawdzie 
Skarb znajduje się w cieżkich warunkach i rzec 
można. iż kasa państwowa jest wiecznie głodna, 
to jednak odpisanie zaliczek zwrotnych bodaj 
częściowo nie przyniesie Skarbowi znacznej stra- 
ty, tem bardziej, że Skarb jest dłużnikiem 
urzędników z tvtułu niewypłaconego dotąd do- 
datku na mieszkanie, który to dodatek został 
jedynie wstrzymany, a na zwrot którego już 
chyba dzisiaj nikt nie liczy. As. 


przy złożeniu swych pieniędzy w kasach oszczęd- 
nościowych? Jaka jest racja. aby w dzisiejszych 
czasach, przy wdrożeniu akcji oddlużeniowej, 
robić wyjatek w omawianej sprawie i nie wziąć 
w obrone dłużników. bedacych strona pozwaną 
w procesach? 

Sprawa ta dotyczy w wielkiej mierze funkcjo- 
narjuszów państwowych, którzy wobec minimal- 
nych poborów, żyja na kredyt, a nie mogac wy- 
pełnić swych zobowiazań w terminie, narażeni 
są na procesy i na opłatę niestosunkowych odse- 
tek ustawowych. pogarszajacych jeszcze bardziej 
ich marną egzystencję. 

Zmiana odnośnych przepisów staje sie ko- 
niecznościn uagląca i spodziewać się należy, że 
i w tym względzie weźmie rząd w rękę inicja- 
tywe i nietylko obniży te odsetki do 5%. ale 
i zastosuje te obniżke do wierzytelności już 
przysądzonych. a dotad nie zapłaconych. 

Akcja oddłużeniowa rolników przewiduje 


Urzędnicy winni być także oddłużeni! 


tedy w dobrej wierze na poczet spodziewanego 
na pewno polepszenia sytuacji. Wskutek zarzą- 
dzeń wstrzymujących utracił źródło, z którego 


Dekretv odułużeniowe przeprowadzają w bardzo 
szerokim zakresie znaczne.ulgi w spłacie długów 
Ula rolnictwa. opiekując sie zwłaszcza drobnem 


rolnictwem, czyli włościaństwem. Rozumiemy | spodziewał się pokryć swe poprzednie zobowią- 
dobrze doniosłość tej sprawy dla względów |zania, a ponadto, zmuszony brakami, brnął 
ogólnopaństwowvch, niepodobna jednak nie|w nowe długi. Stan ten doszedł wreszcie do 


stopnia. w którym bez nadzwyczajnej jakiejś po- 
mocy zdolność życiowa urzędnika musi się 
wreszcie załamać. ; 

Ustawodawstwo. biorąc w szczególną opiekę 
przed wierzycielami stan rolniczy. kierowało się 
ważnymi. względami natury ogólno - politycznej 
i gospodarczej. widząc w tem posunięciu pewną 
rację stanu. Nie można tvch samych względów 
nie dojrzeć. o ile idzie o zaopiekowanie Bię 
urzędnikami. Wszak są oni tymi trybami i kółkami 
machiny państwowej, bez których ona musiałaby 
stanąć. Jakże więc można myśleć o sprawnem jej 
funkcjonowaniu. gdv jej najistotniejsze organa są 
w swej egzystencji podkopane. zagrożone. zdane 
na pastwę nieznanego losu? 

Urzędnik by mógł wydatnia i z pożytkiem 
pracować. muai mieć głowę wolna od zabójczych 
trosk, od tvch trucizn moralnych. które paraliżują 
najtęższą wolę i hurt ducha. 

Bardzo poważne tedy powody przemawiają 
za tem. by czynniki ku temu powołane zajęły się 
realnie kmestja oddłużenia stanu urzędniczego. 
Były już wprawdzie wentylowane pewne projekty, 
ale nie szłv one właściwa drogą lub wogóle 
rozpłvnęłr sic we mgle nicości. Czasby był wy- 
dobyć je z tej nicości. a iniejatywa w tym wzglę- 
dzie należy przedewszystkiem do naszych zawo- 
dowych organizacyj. 1. 


zauważyć. że są i inne sfery ludności, które 
w tym samym stopniu zasługiwałyby na szcze- 
sólna opiekę. z uwagi na szczególna rolę i zna- 
czenie, jakie sfery te mają dl» Państwa. 

„W pierwszym rzędzie mamy tu na myśli 
nrzedników państrowych. Jeśt to stań niezmiernie 
zadłużony, bynajmniej nie z własnej winy. 
Zrozumiemy to. jeśli uprzytomnimy sobie, że 
wiele lat i okoliczności zlożyło się na ten stan 
rzeczy. Urzędnicy. którzy w Polsce nigdy wogóle 
nie byli wystarczająco uposażeni. byli począwszy 
ad roku 1930 ca pewien czas zaskakiwani obni- 
żanien poborów w najrozmaitszych formach. 
I głównie 7 ich ciężka nad wvraz ofiarą nastę- 
powały wielkie redukcje budżetu państwowego 
i utrzymywanie walutv. To wszystko oczywiście 
odbilo sie na ich żrciu. popadli w sposób nieza- 
winiony w długi. 

Według ostatnio przeprowadzonej ankiety 
w przedmiocie zadhiżenia urzędniczego, wynosi 
ono przecietnie na głowe 1621 złotych. a więc 
obraca się. biorąc przeciętnie. w granicach 6-cio 
miesięcznego uposażenia. Sa jednak wypadki dość 
częste. że dochadza da wysokości uposażenia 
dwwetniezo. Stan ten pozostaje w Ścisłej łącz- 
ności ze sprawą awansów. Dawniej bowiem 
urzędnik mógł liczyć na awans automatyczny lub 
na podwyżkę we formie szczehlowań. zadłużał się 


Jak się bawia urzędnicy w Ameryce. 


„Wybrałem się na hal urzędników hankowych. | kończenie kilkudziesięciu kelnerów roznosi uro- 
Urządzony w jednym z lepszych hoteli. mianowi:-| czyście na podstawkach bombę lodową. Kawa 
cie w ..Commodore-Hotel,. przedstawiał sie właś:|i owoce. 
ciwie jako obiad, trwający od 7 wiecz. do 2-giej W czasie obiadu kelnerzy nieustannie obcho- | 
w nocy. Wchodzimy do ogromnej sali udekoro- | ¿v= stow: 'zlawajac wode do szklanek i wrzu*; 
wanej flagami amerykańskiemi. Na podjum gra |cając lód. Wode z lodem piją Amerykanie bez 
pierwszorzedna orkiestra. przy akompanjamencie | końca. Amerykanie jedzą inaczej. niż Eurapej- 
której naprzemian śpiewają artyści; głos ich do- | czycy. Zupę jeść trzeba. niosąc łyżkę do ust i nie 
minuje nad muzyką, gdyż rozprowadzony jest po | pochylając się. gdyż amerrkańskie przysłowie 
całej sali głośnikami. Stoliki po 8 nsóh kolejno | mówi, że jedzenie idzie do ust. a nie usta do je- 
numerowane. tak. że tysięczny tłum m kilka |dzenia. — Łyżkę trzyma się bokiem. Mięsa nie 
chwil znajduje swoje miejsce. nie wolno jeść. trzymając w ręku nóż. Po każ- 

Wstęp na taki hal wraz z „turkcydiner* czyli| dem ukrajardu nóż należy oprzeć o talerz. wide- 
obiadem-indvkiem wynosi 1 i pół dolara. t. j. nie-] lec przelożyć z lewej reki do prawej. Amerykanie 
całe 8 zł. Przy zarobkach amerykańskich stać | robią to dość szybko. nieprzyzwyezajone nato- 
więc oczywiście każdego na taka zahawę. | miast Europejczyk często wstaje od stołu głodny. 

Warto się przyjrzeć menu takieza obiadu: na Podczas calego obiadu pali Się papierosy; go: 
początek orzechy, oliwki i selerv. Nastepnie na i ście są hałaśliwi i mężczyźni i kobietr nieustan- 
przekaske majonez z krewetek. szynka: notem: nie klepia się po plecach. O nową znajomość tła- 
zupa chińska, Po zupie ryba sola z grzyhami i'1wo. — Wszyscy po pięciu minutach mówią już 
Indyk bez kości. specjalnie przyrzadzony ze slaod | 'lo siebie po imieniu. 
kiemi kartoflami. nadziany świeżym qroszkiem Nie bvłoem już 2 lata w Ameryce i zauważy: 
zielonym i konfilniami porzeczkowemi. Na 7a: flem teraz. że o wiele mniej się pije. niż podczns 
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prohibicji. Niektórzy nawet zupełnie odmawiaja 
picia — co dawniej uważane byłoby za obraze. 

Przy stole Amerykanie bawią się jak dzieci. 
Nie można tu zauważyć tak dobrze znanej w Pal 
sce sztywności, — Weźmy np. taki obrazek. Ktnś 
puszcza w obieg pustą butelkę. którą każdy po 
kolei kładzie na stole i puszcza w ruch obrotawc. 
Na kogo szyjka wskaże, do tej osoby się podcho- 
dzi i całuje w usta bez najmniejszega oporu czy 
zawstydzenia ze strony dziewcząt. Biada oczy. 
wiście temu. dla kogo szyjka pokaże jakąś stara 
brzydką babę. Bvło mi trochę nieswojo przy tei 
zabawie w pocałunek. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę. że w Amerrce pocałunek w usta mnici 
znaczy. niż pocałunek w rekę į nie pociąga za so 
bą żadnych zobowiązań. Dziewczęta zatem całe 
wać wolno, ale byłoby nietaktem. gdrbr kto: 
przy Przedstawieniu podał pannie rękę; uścisk 
dłoni dozwolony jest tylko między mężczyznami. 
Młodzi ludzie witają się z pannami stereatvno- 

zwrotem: „Hov are ye kid* (jak sie masz. 
ty dzieciaku”). ł 

Po skończonem jedzeniu tańce. oczywiście 
standaryzowane top-trott. slow-fax i jakiś pie 
kielnie szybko obrotowy tan, przy którym wybu: 
cha w całej pełni głośna radość Amerskanów. 
Tańczy się z głową przyłożoną do głowy tancer- 
ki, korpusy natomiast są odsunięte daleko od sie- 
bie. — Mężczyźni w smokingach. kobiety w pięk- 
nych — przeważnie obcisłych i mało dekoltowa- 
nych sukniach. Wszystka najmodniejsze į b. ele- 
ganckie. Nie dziw. bo nawet uboga dziewczvna 
może sobie kupić za kilka dolarów najmodniej- 
szą suknię i latwo stać ją na narutkę ze strusich 
piór. 

Co 15 minut taniec się urywa i wszystko idzie 
do bocznych sal. gdzie w zastraszających  iloś- 
ciach pije sie wodę z lodem lub napoje wyskoko- 
we. jak whisky. oczywiście także z wodą i lodem. 

Amerykanie mają słabe głowy i szybko sie 
upijają. O naznaczonej godzinie. gdy bal się Koń- 
czy. wszyscy wychodzą. P. A, P. 
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$orada prawna 
i odpomwiedsui Słedańftcji. 


P. Inż. K. D. Lwów. Ad (. Przepisy ełuż6owe 
i dyacvplinarne nie przewidują przedawnienia 
wystąnków służbowych. Przeciwnie art. 87 prag. 
służb. postanawia. że ściganie występków i wy. 
kroczeń nie podlega przedawnieniu. 

ad 2. W razie skazania można wnieść odwo- 
łanie w ciągu dni 8 od doręczenia odpisu orze: 
czenia na ręce komisji dyscyplinarnej. 

_ ad 8. Skutki zależne są od doniosłości występ 
ku. Może być nagana. zmniejszenie uposażenia: 
najwyżej a 25 proc. a nawet utrata zaopatrzenia 
em. z zastrzeżeniem newnych praw dla rodziny 
w wypadkach zasługujących na szczególne 
uwzględnienie. 1 - ać 

ad 4. Samo orzeczenie dysc. nie daje jeszcza 
podstawy do zajęcin majątku, Musi być wytoczo* 
ny osobny nroces sądowy o odszkodowanie, ale 
sąd może dozwolić w drodze tymczasowego zA- 
rządzenia prenotacji na majątku nieruchomrm 
luh zaięcia ruchomości i wierzytelności. 

"ad 5. Obrońcą można ustanowić tylko urzędni- 
ka państw. zamieszkałego na obszarze, na któ- 
ry rozciaca sie zakres działania komisii dyscrpli: 
namei. Można też prosić władzę najpóźniej na 
7 dni przed rozprawą o natanowienie takiego 
obrońcy. p 

„Elka“. Bielsko. ad. 1. Pośmiertne należr sie 
tylko żonie lub dzieciom. Innem osobom należy 
się tylko zwrot poniesionych i udawadnionrch 
kosztów pogrzchu do mwrsokości kwartalu po- 
śmiertnego — a ile wartokć spadku nie pokrywa 
tych Kosztów. 

ad 2. Qdprawe otrzymuje nauczycielka. która 
wyszła zamąż. a z która stosunej: służbowr pa 
nrjściu za maż sie rozniaznie. Wvsokość adpra* 
wy zależy od lal =lużbr. Szozegółowa przepisy 
zawiera roznorzadzenie Prezydenta Rynlitej z dn. 
28/10 983 Dz. V. Nr. 85. paz. G60. W szczegu]- 
ności do Sląska odnosi Rin art. f7-g dodanv tem 
rozporządzeniem da nastawy z 1 linca 926 Dz. U. 
Nr. 104. paz. 873. który tekst oełoazono w dzien- 
niku ustaw z r. 1923 pal noz. 873 
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